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A Ń S K I E G O.
N akł ad em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . Dehera i Spółki. — Re da k to r :  A .  W a n n o m h i.

J\§  7. __ W e  W t o r e k  dnia 9. S t y c z n ia  1838.

n ie  wyś ledzony.  Po ża r  zresztą trwa ciągle 
i w chwi l i ,  kiedy te słowa do  P a n a  piszę,  
część pa łacu ,  obejmująca  pokoje Cesarstwa 
Jc hmść ,  naprzeciw Admir a l i cy i ,  w p ło m i e ­
niach stoi.  Natychmiast  po w yb uch u  po ża ru  
najdostojniejsza panująca rodzina udała się do  
pałacu A nis zk ow sk ieg o , własności  J .  C. M —  
H e r e m i t a ż ę ,  leżącą ku wielkiemu Mil ionowi ,  
owo  siedlisko naj rzadszych p rzedmio tów k u n ­
sz tu ,  których straty wynagrodzić nie  można ,  
do tychczas  ocalić zdołano  i tuszymy sobie,  że 
przy pomocy  boskie j ,  cały ten g m a c h ,  oraz 
Mil ion sam i pałace ku tój stronie stojące u r a ­
tować się dadzą.

Xiążę J m ć  P io t r  Wolkonskoj ,  Mini ster  Dwo-  
ru Cesarskiego,  miał  szczęście o t r zymać o d N .  
P an a  w. dn.  5. b.  m . ,  no w y dowód szczegól ­
nych wzg lędów Monarszych .  Jest  to wize ru ­
nek J .  C. Mości ,  połączony  z wize runkiem N .  
P an i ,  w kosztownej  brylantowej op ra w ie ,  dla 
noszenia na wstędze orde ru  iw.  Andrzeja .  C e ­
sarzowa Jm ć  raczyła podwoić  wartość tej świe­
tnej  o z d o b y ,  przyłączając do  niej  w łas no rę ­
czny  list w naj łaskawszych wyrazach.

M o s k w a ,  dn.  3. G ru d n ia .  —  D n .  23. L i ­
stopada o po łu d n iu ,  N .  Cesarzowa J m ć ,  z J J .  
CC.  W W .  Xiężniczkami  O lg ą  i A lez an d rą ,  
raczyły być w szkole św. K a ta rzy n y  i oglądać

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 6. Stycznia.

D w ó r  królewski przywdziewa  jut ro dnia 7go 
St ycznia żałobę na g dni  po  ś. p, J .  K. M.  Xią- 
ciu Maxyrnil ianie Saskim.

v o n  A r n i m ,  W .  Podczaszy.
V W i > W W W V I l W V »

W ia d o m o śc i zagraniczne.
R  o t  s y o.

Z P  e t e r s b  u r g a ,  dn 16. (a8 ) Grudn ia .
D n ia  ra.  b. Grudn ia  wieczorem,  N N .  C e ­

sarstwo Jmć  obo je  przybyli  do tutejszej 6tolicy 
w pożądanern  zdrowiu,

Z  d n i a  30-  G r u d n i a .
(G az. R zq d .)  — Cesarski pałac z imowy,  owa 

siedziba najdostojniejszej  rodziny naszej  p a n u ­
jącej,  w pierwszych latach panowania  Cesarzu 
wej  E lżbiety przez  H r  Rastrel li  budowany  a 
więc prawie od  stu lat s tojący,  stał się wczo­
raj wieczorem w skutek wybuch łego  wewnąt rz 
poża ru  pastwą płomieni .  O g ie ń  zaraz z taką 
gwałtownością się rozpostar ł ,  że  wszelkie oso ­
biście przez Cesarza nakazywane środki r a to­
w a n ia ,  które mr ó z  22 s topni  nader  u t rudza ł ,  
by ły  n ad ar em ne .  Początkowy po w ód  lój tak 
zasmucającej  katastrofy,  która uwie lb ianego  
m o n a r c h ę  po  długiej  i uciążliwej podróży  
w własnej siedzibie jego d o tk n ę ła ,  dotychczas
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p o mi esz cze n i e  uczennic .  —  O  3 popo łud.  t e ­
g o ż  dnia,  N .  Cesarz Jmć,  byt  wCesarskim M o ­
skiewskim Uniwersy tec i e  i o św iadczy ł  za dowo­
l en i e  z e  zn a l e z i one go  porządku.  —  D n .  34.,
0  I I  god z .  rano,  J.  C. W .  N as tę p c a -C e sa r z e -  
wicz  zwiedzi ł  t enże  Un iwersy te t .  O  1 p o p o ­
łudn i u  N.  P an  z  W .  X .  N as t ęp cą  był  w M o ­
ski ewskim korpusi e ka de t ów ,  .musztrowa ł  ka­
detów w pokojach,  był  o b e c n y m  ich ob iadowi
1 został  z u p e ł n i e  z a d ow o lo n y m .  O  7 w i e c z o ­
rem,  N N .  Pańs two obo je ,  z  JJ.  CC.  W W .  Ce-  
sarzew iczem i W  W .  X iężn iczkami  Maryą i O l ­
g ą ,  zwiedzi l i  instytut  św.  Katarzyny,  byli o -  
becn i  t ańcom,  w y k o n y w a n y m  przez  uczenn i -  
ce ,  a Następca i W  W .  X ięźn iczki  brali w nich  
udział .  —  D n .  2 5 . ,  o  10 rano,  J. C. W  Ce-  
sarzewicz  zwiedz i ł  Moskiewski  instytut Łaza-  
rewych  do ws chodu i ch  języków,  gdzie  spotka­
n y  był  przez G ł ó w n e g o  Zwierzchnika  tego za 
kładu,  Genera ł  adjutants Hrab ię  Benkendorfa  
i Kuratora,  Rz ecz .  R.  St. Łazarew.  T e g o ż  d.,  
0  8 w ieczór,  N .  Cesarzowa,  a o 9 ,  N.  Cesarz  
Jmć ,  z W .  X,  Nas tępcą  i W  W .  X X .  Maryą i 
Ol gą  znajdowali  się na d o m o w e m  widowisku  
rea'tralnem u.  P.  Mosk iewskiego  W o j e n n e g o  
Genera ł  Gubernatora.  — Dn .  27 , o 11 rano,  
J.  G. W .  Cesarzewicz  był  w Moskiewskim U-  
niwersytec ie .  O  2 popo łudniu ,  N .  Pan,  wraz  
z  Nas tępcą  Cesarzewiczem,  ogfądal  arsenał,  z 
którego był  z a do w o l o n ym .  O  wpó ł  do 3 , C e ­
sarz Jmć  z Nas tępcą ,  raczył być w D o m i e  
Gośc inn ośc i ,  Hrabi Szer eme new ,  oglądał  laza­
ret tego D o m u  i z tego zakładu pozostał  wifcl 
ce  z a d o w o lo ny m ,  —  D n .  29-,  o I popo łudn iu ,  
Nas tępca  zwiedzi ł  s zkoł ę rysownictwa Hrabi  
Stroganow,  a potem Konstantynowski  Miern i ­
czy  instytut.  Stamtąd wracając był  w instytu­
c ie  or topedycznym.  O 2 popołudn iu ,  N .  Pan  
opatrywał  szpital Gol icyński  i był  zen z ad o­
w o l o n y m .  O  7, W .  X .  Michał  oglądał  M o ­
skiewski  korpus kadetów i oddział  małoletni ch.  
  D n .  3 0 . ,  o 2 p o p o łu d n i u ,  J. C. W .  Cesa ­
rzewicz  był  w p e w n y c h  klassach i raczył exa-  
m in o w a ć  uczn iów z nauk.  W  tymże  czasie  
J.  C. W W .  Xiążę  Micha ł  odwiedzi ł  M o sk i ew ­
ski korpus kadetów i małoletni  jego  oddział .
  O  3 p o p o ł u d n i u ,  N.  Cesarz Jmć  raczy! być
w zakładzie r zemieś ln iczym Moskiewskiego D o ­
mu Podrzutków i pozostał  zodowolonyrn  ze  
zna l ez io ne go  porządku.

Wolne miasto K ra lów .
G a z ę t a  K r a k o w s k a  z dnia 18- b. m.  z a ­

wiera następujące ob wi e sz cze n i e  Senatu rzą­
dzącego  wo lnego  n i epod l eg ł e go  i ściśle n e u ­
tralnego miasta Krakowa i j ego  okręgu:

„ T r z y  Najjaśniejsze op i ekuńcze  dwory  ra­
c z y ły  oznajmić Senatowi  r z ą d z ą c e m u  za pośre ­
dn ic t wem  swych  rezydentów w konferencyą

p o ł ą c z o n y c h ,  ż e  gdy okol i c znośc i ,  które s p o ­
wo d ow a ły  od roczen ie  s e j m u ,  już więcej  n i e  
i s tnieją,  a zebranie  s ię zgromadzen ia  repre­
zen tantów jest potrzebriern dla zapewnienia  
b iegu  administracyi  kraju,  z w o ła n ie  t egoż  
w c iągu miesiąca Grudnia r, bież.  m o że  mieć  
miejsce .  Korzystając Senat z po w y żs ze g o  W y .  
sokich D w o r ó w  oświadczen ia ,  i w zadosyću-  
czyn ien iu  przepisom w artykule X I V ,  ustawy  
konstytucyjnej ,  tudzi eż  w artykule 56.  statutu 
zgromadzen ia  po l i t yczne urządzającego zawar­
ł em , wz ywa  W a s ,  dostojni  Reprezentanci !  
do Z( brania s i ę  na dzi eń  23. Grudnia r .  bież.  
w sali nowo dwo rsk i e j ,  jako miejscu na obrady  
W a s z e  zwykle  p r z e z n a c / o n e m , i zajęcia s i ę  
uła twieni em pr ze dm io tó w ,  które ustawa kon-  
8t>tucyjna w artykule X I V .  władzy  W a sz e j  
p oruczyła .

W  szczegó lnośc i  jednak co  do wyborów zo ­
staje Senat  w obowiązku oznajmien ia  W a m ,  
że takowe wed le  objawionej  mu  w tej mierze  
woli  op iekuńczych mocarstw ogran iczyć  s ię  
na teraz mają na wyborze Sę d z ió w  pokoju,  po 
trzech do każdego z pięciu okręgów , a lbowiem  
W y so k i e  Op ie ku ń cz e  Dwory  uznały  za p o ­
t rz eb n e ,  skład dzis iejszy rządu pozostawić  
w tym s tan ie ,  w jakim się o be cn ie  znajduje,  
tudzi eż  wstrzymać ob sadzen i e  pos ad ,  któreby  
w magistraturacłi  sądowych  w a k o w a ł y ,  a to 
z p ow od u  za mi erz o ne g o  przez N  cli wprowa­
dzenia w orgamzacyą tych władz takich od-  
rtiian, jakie troskliwość Ich o utrzymanie  b ie ­
g u  spraxviedbwości  w na l eżnym porządku za 
potrzebne osądzi .

Dos to jn i  Reprezentanc i !  Przeniknieni  mi ­
ł o ść  ą dobra p u b l i cz n e g o , przystąpić maci e do  
załatwienia ważnych  spraw,  które ustawa za .  
sadnicza pieczy Waszej  oddala ,  a gdz ie  Sena t  
rządzący też same  ożywiają  uczucia;  chciejcie  
p ołączyć usi łowania  W a s z e  z u s i ł owaniem  
rządu ,  który całego siarania dokładać będz ie ,  
aby wspó lne  zaufanie pod tero go d ł em  zawią ­
z a n e ,  w n iezachwianym utrzymywało się  
stanie,

A  że zachowanie  s w o b ó d ,  których nam  
wspan ia łomyś lność  op iekuńczych  mocarstw  
udzie l i ł a,  zawis ło od pozyskania Ich przychyl ­
n ośc i ,  starajmy s i ę ,  abyśmy  w o t w i e r a j ą c y m  
s i ę  z aw od z i e ,  dowiedl i  świat łem i umiarkowa-  
n e m  p os t ę p ow an i em ,  że um i e m y  oceniać d o ­
bro,  które nam 6ię w udziale dos tało ,  i że  
pragniemy na tej drodze zjednywać sobi e I ch  
ufność ,  jako jedyną rękojmię bytu i p o w o d z e ­
nia n a s z e g o / '  .

Kraków,  dnia 6. Grudnia 1837.  (P odp i sy . )
F  r a n c y o,

Z  P a r y ż a ,  dnia 30 Grudnia.
Bióra I z b y  D e p u to w a n y c h  wczoraj Kom-
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tnissyą mającą u ło ży ć  adres w sposób nastę-  
pujący mianowały:  i s z e  biuro:  P.  Boissy
d ’A n g la s ;  2gie:  P.  B e n g n y ;  3c ie :  P .  Jac qu e ­
m in ot ;  ą t e : P- Dufaure ;  5 t e : P .  Passy; Ote: 
P .  E t i e n n e ;  7m e :  P* Bernard ( z  R e n n e s ) ;  
8 m e :  P.  D e b e l l e y m e ;  ę t e : P.  S a in t - M a rc -  
Girardin.  — r Kornmissya tedy ta u ł o żo n a  po  
większej  części  w duchu  m in i s t e ry a łn y m , kie­
dy sześciu z obranych cz łon kó w  Mini strowie  
jawnie  sprzyjają, a trzej tylko do oppozycyi  
należą- Z ap ew n e  pol ecą  u ło ż e n i e  adressu  
P a n u  S a in t -M a r c  Girardm.

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  d o n o s i ,  że  
w skutek processu doktorów W o ł o w s k i e g o  
* Koref f  z rodziną H a m i l to n ,  Mini ster  6praw 
wewnętrznych  pos tanowi ł  zalecić fakultetowi,  
aby pa nów tych prawa wolnej  praktyki p o ­
zbawił .

P is zą  z nad gran'cy hiszpańskiej  z do.  26.:  
„Jedna  z wypraw karobstowskich, po po w ro ­
cie  D o n  Carlosa w prowinćyach  biskajskich 
przygo towywana , co  tylko przeszła przez Ebro ,  
w  celu udania s i ę  do Kastyli i .  P od róż ny ,  
który do.  23.  z g ł ów ne j  kwatery D o n  Carlosa  
wyjecha ł ,  na przeglądzi e  wojsk ko lumnę  tę  
składających,  sarn był  ob e cn y .  Żo łn i erze  byli  
wszyscy  n o w o  uzbrojeni  i n ow o  ubrani.  N a ­
padnięty  w dolirtię Carrascal przez  karolistow 
transport krystyuistowski składał s ię z 13 wo-  
z o w ,  ob ładowanych  rozrnaiterni przedui iota  
mi.  Z  l iczby tych 6 wz i ę to ;  inne  przy p o ­
mo cy  gęstej tngły zawczasu  powróci ły  i uszły."

C en tr a l  Espartero d. 22. rn. b. do Madrytu  
przybył ,

Ji e l g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  29 .  G r u d n i a .

Na pos i edzen iu  Senatu dn,  28- Grudnia za 
bral g lo s  Pan Haussy  i rzekł:  Jeżel i  zawierzy ­
my  wiadomościom rozs i ewanym przez Gaze-  
ty ,  zgadzającym si ę  z resztą z m o w ą  miarią 
przez  Ministra Spraw zagranicznych w tej sali,  
przypuści ć n a l e ż y , że  wielko xiąźęca władza,  
pod  której zarządem L u x e m b u r g  zostaje , z rze ­
kła s ię praw swoich do Grunw aldu ,  a pokój  
Belg i i ,  a może  nawet E u ro p y  nie  zostanie  
przez  ten n ie szczę sny  spor zakłócony.  Zrnu  
szeni  jes teśmy powinszować  rządowi pod tym 
w z g l ę d e m ,  który gorl iwie domagał  s ię wspó ł ­
działania mocars tw,  wpływających do ukła0 
dów dążących  do zabezp ieczen ia  naszego  
bytu po l i t ycz ne go ,  oraz z po w od u  t ęgości ,  
z jaką praw Be lg i i ,  jeżel iby przy tem o b ­
s t a w a n o ,  bronić  postanowi ł .  B y łb ym  się  
zatóm wstrzymał  od zabrania g ło su  w czasie  
tych obrad,  gd yb y m  się n i e  był  przekonał  
z w y łu sz c zo n y ch  p o w o d ó w  przy wn ies i en iu  
przez  Ministra wojny w Iz b i e  r eprezentantów  
projektu do  prawa w z g lę d em  tym cza sow ego

kredytu dla jego w yd z i a łu ,  £e zamyślają o wy-  
prawieniu wojska do  Guxe mb urg a .  Zdaje mi  
s ię M. P. że środek takowy byłby zawc z t s ny ,  
jeżel i  prawda,  że zaniechano kroków n ieprzy ­
jacielskich,  klórycheśmy się w p e w n y m  wzg lę ,  
dz i e  obawiać byli pow inn i ;  przyczyni łby "się 
zaś j edyn ie  tylko do zwiększenia wydatków  
skarbowych i wzniecen ia  niepotrzebnej  obawy  
w kraju. Można  zaś tem bardziej wstrzymać  
się od wszelkiej dem ons tra cy i , gdy tu nie  ma  
m ow y  o zbro jnym napa dz i e ,  tylko o korzy,  
staniu z lasu,  którego posiadanie  do Belgi i  na ­
l eży  ; temu  a lbowiem dosyć  by łoby czasu  
wtedy z ap o b ie d z ,  gdyby  pogrożkt urzeczywi ­
stnić chc iano .  By łb y m pragnął  M.  P. żeby  
na m Minister Spraw zagranicznych m óg ł  p o ­
wiedzieć , .  czy przy lakiem po łożen iu  rzeczy  
uzbiojenia  ciągle trwać mają;  by łbym pragnął ,  
żeby' s i ę  czuł  być up ow aż n io n y m dor dania woł- 
n o m y ś ln e g o  wyjaśnienia rzeczy ,  ktoreby kraj 
uspokoić zdoła ło .  —  M i n i s t e r  S p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h :  Moi  Pan owi e .  Zaczynam od  
z łożenia  podz iękowania s za n ow n em u  mów cy ,  
za wynurzoną  myśl  o braniu się rządu w spra- 
wie Gri inwaldu.  P e w n ą  jest r zeczą ,  ż e  py­
tanie to nader ważne b y ł o ,  gdy nie  tylko idzie  
o materyalne korzystanie z l a su ,  czegoby ni ­
gdy uskutecznić nie m oż n a  było bez  wmiesza­
nia ri; do adminigtracyi , zapewnionej  nam bez  
wszelki ego  zastrzeżenia w prowincyi  luxern-  
burskiej- M u sz ę  ja ,  rn. P. obstawać przy o-  
św iad cze n iu ,  takiegbm już Senatowi  udziel i ł  
o dobrym s p os o b ie ,  w jakim się sprawa ta da 
załatwić.  M o g ę  dodać ,  że Landgra f  heasen.  
hombursk i ,  jak (o z p i erwszego  pytania,  po­
da n eg o  mi w Izb i e  reprezentantów wnosić  
by ło  m o ż n a ,  zawiadomi ł  o tem Sejm związku  
niem ieck ieg o  i rzeczy aż do dal s zego  rozstrzy.  
gnięc ia sprawy in s ta tu  quo  pozostawia.  Fran-  
cya i A n g b a ,  które u m o w ę  z d. 21.  Maja p o d ­
p isały ,  uznały ważność  tego pytan ia ,  i dały  
nam n iez wł ocz n ie  d ow o dy  swej przychylności .
Z  drugiej strony zdaje s i ę ,  ż e  i i nne  po tężne  
mocarstwa pragną utrzymania pokoju.  O  to 
tylko więc  już chodz i ,  aby zawiadomić  rząd 
holenderski  o  skutkach korzystania z lasu,  ja- 
kiegoby się administracya wielko x iążęca d o ­
puścić m o g ł a ,  pew ną  jest rzeczą,  ż e  korzy­
stanie takowe jest oczywi s t em nadwerężen iem  
um ow y  z dn .  21, Maja.  Dla tego m o g ę  z je­
dnej strony za p ew n ić ,  ż e  sprawa ta,  która po ­
czątkowo kraj wielkiej obawy nabawi ła ,  po ­
myś lnie  s ię zup e łn i e  dla Belgi i  ukończy .
Z drugiej zaś strony nie  m o g ę  powiedzi eć ,  
żeby  trudności  za s tanowczo  załatwione  po-  
czytać rnoźna. Z tych p ow od ó w  wstrzymać  
s i ę  mu sz ę  od dania o dp o w ied z i  s z an o w n em u  
Senatorowi  co  się przez  rząd przeds i ęwziętych
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j rodi tót f  dotyczy.  Po zos tan ie  n a m  tylko za- 
a t anowien ie  s i ę ,  czyli wśród ob ec n eg o  po ło ­
żenia  r zeczy należy zmien ić  u ch w a lę  wzglę­
d e m  wysiania wojska ,  lub  czyli  też przy t em 
aż do  os ta t ecznego załatwienia tej sprawy ob-  
atawać wypada.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  57. G rudn ia .

(Gaz.  Szląsha.) —  Spisek królobójców ma-  
jący siedlisko swoje  w P ary żu  i L o n d y n i e ,  da­
wał  z n o w u  osta tn iemi  czasy d o w o d y , źe z b r o ­
dn iczych  zamia rów swoich jeszcze nie  zan ie ­
chał .  P rzed  kilku tygodniami  s t ćsownie  do 
nades ła neg o  z Pa ryża  donies i en ia  a resztowano 
w D re ź n i e  dwóch  wychodźców polskich,  któ­
rych po ta jem nym  by ło  zami a re m,  najprzód  do 
Polski  a z t amtąd  do  Pe te r sburga  się udać.  
T y c h  dw ó ch  ludz i ,  o byd w óch  rod em Krako­
wian rząd  saski wydał  op i ek uńc zem u rzą­
dowi aus t ryack iemu,  który ich obecn ie  bada.  
S łychać,  że przedsięwzięte w Paryżu wskutek 
spisku huber towsk iego aresztowania  wykazały,  
źe  między temi  dw oma  Polakami  a u ję tymi  
w Paryżu  spiskowymi s tyczność zachodzi ła .  
Z a b r a n e  we Francyi  papiery sprawę tę zap e ­
w n e  wyjaśnią.

Rozmaite wiadomości.
P o d r ó ż  d o  I n d y  i. —  P a n  M o nt ho lo n -  

Sem on vi l l e  ogłosi ł  n i edawno  podróż  swoję do 
I n d y i .  O  tem piśmie J o u r n a l  d e s  D e b a t s  
tak m ó w i :  Miody  ten podróżnik w n o w o  wy- 
dane in dziele skreślił wiele bardzo za jmujących 
szczegółów o Mahe.  Wyl icza on  dtugi  szereg 
uch yb ie ń ,  już z a p o m n i a n y c h ,  lub będących 
dotąd ta jemnicą ,  i tym sposobem wyjaśnia przy­
czy nę  upadku  f rancuzkich osad w Indy  ach. 
Osada M a h e  na brzegach Malabart i ,  dziś o- 
graniczająca się na ma łym kawałku ziemi,  mo  
gła się siać j e dną  z najważniejszych posiadło­
ści.  Angl icy czuli  to zawsze ,  i dla tego zdaje 
s i ę ,  źe rozporządzen ia  wydane  w ro ku  18>4 
względem oddania  M a h e  dotyczyły tylko tytu­
łu  d o  prowiricyi .  Jeże l i  skutkiem układów po 
zos tawiono nazwisko to na karcie,  jako naszę 
własność ,  to tylko dla t ego ,  aby E u r o p a  są­
dz i ł a ,  żeśmy nasze posiadłości  odzyskal i ,  wi- 
etocie zaś dla dania l icznym po dd an y m  w In-  
dyach d o w o d u ,  że  obcej  pol i tvce u legamy.  
N ap r ó żn o  nasza poli tyka walczyła przeciw ta- 
k iemu pos tępowaniu ,  M o n th o l o n  systemat  
przyjęty przez An gl i ą  i jego skutki  wykrywa 
bezs tronnie .  J e g o  nagana jest su r ową ,  u c z u ­
cia g o d n e  dobreg o  obywate la ,  a uniesienia 
p e ł n e  umiarkowania.

Doniesienie o koncercie.
P odpi sany  ma zaszczyt zapraszać szano­

wn y ch  przyjaciół  i miłośników m uzyk i n a  
wielki koncert  ins t rumenta lny i woka lny,  m a ­
jący się odbyć we wtorek dnia ggo Stycznia,  
w sali lożowej .  Bi letów po z łotych 2 dostać 
m o ż n a  w księgarni  Pana  Mit t lera;  przy kassie 
kosztować będzie bilet 3 złote.  O  szczegółach  
konce r tu  doniosą  afisze.

K 1 i n g o h  r .  
Dyrek to r  muzyki  tomskiój .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dn iu  18- S t y c z n i a  1 8 3 8  r .  zrana  

o godz in ie  m e j  in loco Czarnep iątkowo w p o ­
wiecie Szredzkiem za g o to w ą  zaraz zapłatą naj­
więcej  dającemu 200 sztuk owiec  sp rzedanemi  
będą.

S z r o d a ,  dn ia  22. Grudn ia  1837*
F  r a i 8 s e, 

K o m m i s s a r z  a u k c y j n y .

A  U  K  C  Y  A .
W  Ś r o d ę , d n i a  17,  m . b . ,  przed po łudn iem

0 godzinie  i c e j ,  przedawać się będz ie  d rogą 
publ iczne)  licitacyi w pomieszkan iu  kupca Pana 
Wi tkowskiego pod Nr. 17. pr»y Szerokiej  ulicy 
8iedm w komis co tylko nadesłanych f o r t e ­
p i a n ó w  w kształcie skrzydła,  z ma h o n i ow eg o
1 innego  d rzewa  robionych .

P o z n a ń ,  dnia 8 Stycznia 1838-

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
____________ Berlińskiej_____________

D n ia  6 . Stycznia  1 8 3 8 .
Sto- Na pr. kurant

Prp i u papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 1025 102}
P r. ang. obligacje 1830. . . . 4 102* -1021
Obligi premiow handlu morsk. — 641 63}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 103} 1025
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt- 4 1021
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1031
Królewieckie dito . , 4

4 |
_ .

Elblągskie dito , , . ,
Gdańskie dito w T . . . . , 434 . _
Zachodnio - P r. listy zastawne . 4

2
1001 100}

Listy z a s t-W . X. Poznańskiego , 4 104
V W b o d n io -P r. listy zastawne , 4 100J 1005
Pomorskie dito .  . 4 __ 1004
K ur- i Nowomarch. dito .  . 4 100}

dito dito dito .  . 3* 99} 99}
Szląskie _ dito . . 
Obi. zaległ, kap, i prC. K ur- i No­

4 107 |

wej - Marchii . . . . . — 86J —
Z łoto  al marco . . . , , . — 2151 214f
Nowe dukat y. . . . .  s . — 181 __

— 13jŁ I3 j*
12$Inne monety złote po 5 talarów . — m

Disconto — 3 4


